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I Z BA P O S E L S K A  
O godzini e  l l ć j j p r z c d  p o łu d n i e m  po odczytaniu  

l i sty obecności  C z łon kó w  p rzez  Zwie rkowsk iego D e ­
pu towanego ,  zas t ępuj ącego  miejs ce  S e k re t a r z a  Se j ­
mowego  M a r s za l ek  uwiadomi ł ,  I zbę ,  że N iep ry j ac i e l  
p r z e s z e d ł  g r an i cę  ter aźn ie j szego  Kró le s twa,  nie m o ­
że to j e d n a k  t amować toku obi  ad,  lecz szczególnie  j tein 
się) Izba zająć powinna  co s t anowi  bezpi eczeńs two  i 
uzb ro j en i e  N a ro d u .  }

Zwi e rk ow sk i  wn iós ł ,  aby p ro j e k t  tyczący  się u r z ą ­
dzen i a  w c a l e m  Król es twie  Gwardy i  Na rodowe j  o d e ­
s ł a n y  b y ł  do Rządu,  a wniosek  p r ze z  Pos ł a  Roztwo-  
rowski ego w tymże _ s am ym p o d a n y  p r zedmioc i e  do 
A k t  b y ł  z ł o ż o n y . '

Morozewicz  p r z e d s t a w i ł  I zb ie ,  źc Wódz Nacze lny ,  
p o d a ł  do jRządu  o ś r od ka c h  ob rony  k r a ju ,  p r zec iwko  
n i e p r zy j ac i e lowi  p ro j ekt ,  k tó r y  I zbom p r  .my zo­
s t a ł ,  a Komissye  Se jmowe  uważając koni eczność  ud z i e ­
leni a Rządowi  upow ażnienia  w t ym p rz ed m ioc i e  zmo­
dyf ikowały go i p r zeds t awia j ą  p o d  d e c y z y ą l z b y .  P r o ­

j e k t  t en  obejmow a ł  ogłoszenie  części k r a j u  p r zez  n i e ­
p rzy j ac i e l a  z agrożonej  za będące  wstanie wojny;  d o ­
z w o l e n i e  n is zczeni e  j drog b i t ych  i mos tów ,  r obi en i a  
z as i eków po  lasach i na t r ak t a ch ,  k tó r ę d y  n i e p r z y ­
jac i el  móg ł by  p r zechodz i ć ,  tudzi eż  zabudowań ,  k tó-  
r e b y  m ó g ł y  s ł uż yć  n iepry j ac i e lowi  za ob ron ę ,  do ­
zwolenie  up rowadzen i e  zapasów żywdaśc i ,  b yd ł a  
sp r z ęża ju ,  a naw a t  i ludzi  z miejs c  piz« n i e p r z y ­
jaci e la  z ag rażan ych ,  nako n i e c  nzńaj ący  za zdr a j ców 
Ojczyzny,  nic  t y lko  Urzędn ików,  ale i tych wszystkich 
k tói zy.by spr zęc i  w iali.się n in i e j szemu  rozpo rządzen iu .

M a r s z a ł e k  o ś w ia d c z y ł ,  iż wątpi ,  aby k toko l w iek  
chc i a ł  mówić,  n ad  ogó ł em p ro j e k t u  t ak  n ieodzownie  
po t r ze b ne g o ,  ale sądzi , ze s zczegółowo nad  r e d a ­
k c j ą  wnioski  Członkow ie I zby  czynić  będ ą .

Kaczkowsk i  z a s t anawia ł  się nad w a żn oś c i ą^  ma-  
cl i inalnością  p ro j ek t u ,  ż ą d a ł  j ego wydrukowania  p r z ed  
dyskussyąf,

W ę ż y k  p r zeds t aw i ł  gwał towność  p o t r z eb y  wn ie ­
s i onego  p ro j e k tu  i m n i e m a ł ,  że dost ateczną  będz ie  raz 
jeszcze  t akowy  p rzeczy tać .

W o łowski  i Re mbowsk i  pop ie r a l i  to z d a n i e , a 
Kaczkowsk i  ods t ąp i ł  od swojego wniosku i o świad­
cz y ł  się za p ro j ek t em .

Kl imon towie*  w yk az y w a ł  n iemożność  os iągnienia  
sku tk u  p ro j e k tu ;  a po odczyt aniu  po raz t r zeci  p ro jektu  
Chodeck i  z p r z yczyny  nag ło śc i  p o t r ze b y  żąda ł  
p r zys t ąp i en i a  do wotowania.

\y i tkoyvski  w n os i ł ,  aby ś ro dk i  o b ro n y  p ro j e k t e m 
w y t kn i ę t e ,  Wodzowi  po ruczyć .

Szanieeki  w no s i ł ,  aby dla nag ło śc i  w y p .d k ó w  po-

ł ą c z y ć s i ę  z Izbą Sena to r ską  i już  się n ie  roz ł ączać  
więcej .

M a r s za ł ek  p r z y w o ła ł  mówcę do po rz ą dk u  —  C o d o  
p ro j e k tu  oświadczył  się za zdaniem Mówcy W i t k o w ­
skiego.

Swidz ińsk i  o d p i e r a ł  g łos  Kl imon towicza’ i b y ł  za 
ud z i e l en i e m w ła dz y  Badzie  i Nacze lnemu  Wodzowi 
b ędą ceg o  w mowie  p r zedmio tu .

Chomgtowski  p r z y po m ni a ł  p r zed  k i lką dn i ami  wy­
k on aną  p r z y s i ę g ę ,  mocą k tór e j  R ep rezen t anc i  n i s  
t ylko ma ją t e k  ale i życie poświęcić  się obowiązal i ,  
o św iadczy ł ,  że nie należy się ani  wa hać ’, ani  wnosić  
wątpl iwości  i ty l ko zast anawiać  się nad  t e i n ,  aby  
na j s ku t ec zn i e j ' d z i a ł ać .

J a b ł oń sk i  b y ł  za og ło szen i em ca ł e go  k r a j u  p o l ­
skiego ws t an i e  wojny.

Jas iński  oświadczył* źe b ibo n i e p r z vjaciel  o p a n o ­
wa ł  dobra  własnośc ią  jego  b ędące  i p ew ny  j e j t  
s zkód  j ak i e  pon iós ł ,  z r zeka  się j e d n a k  wszelkich wy­
nag rod zeń  i s ądz i ,  że  inni  R ep rez en t anc i -p od obn i e  
sobie  post ąpią ,  aj,za niepi i  i N a ró d  ca ły  ; wnos i ł  z a­
tem,  aby  a r t y k u ł  t yczący się w yna g rodzen i a  z r e d a -  
kcy i  wymazać .

Slaski  p o p i e r a ł  wniosek  J ab łońsk i ego .
W iś n i e w sk i  p r ze ds t a w ia ł  p o t r z eb ę  obost r zen ia ,  do 

j a k i e go j c za s u  p r a w o  wolności  osobistej  z awieszone 
będz i e .

P os t u r zyńsk i  s ądz i ł  po t r ze b ę  zakommun ikowan ia  
p r o j e k tu  na godzin k i l ka  p r z e d  ses syą,  dla g r u n t o w ­
nego onegoź rozważeni a;  mając j e d n a k  wzgląd na na ­
g łość  po t r zeby i życzeni a Izby ośw iadczył  się za p ro j e ­
k t e m .

De mbowsk i  dz i e l i ł  zdanie  z J ab ło ńsk im ;  a pb  p r zy -  
mó wien iu  się [Morozewieza i W oł ow sk i e g o  t udzi eż  
m a ł e j  zmianie  r e d a k c j i  p r o j e k t  dyskutowany  j e d n o -  

• myś lnośc i ą  zos t a ł  p r zy j ę ty .
Swi rski  p r z e d s t a w i ł  , p o t r z e bę  oznaczeni a j edno -  

s tajuości  w  noszeniu K ok a r dy  Na rodowe j  i dwa p ro-  
j e k l a  w tej  mie rze  Kommis syom Se jmowym złożone ;  
odc zy t a ł  n a s t ępn i e  p r o j e k t  p rzez  Kommis sye  Se jmo­
we u ło żo n y  i zasad -, j ego d o k ł a d n i e  p r z e ł o ż y ł .

T r e ś ć  p ro j ek tu  obejmowa ła ,  aby Koka rda ,Na ro do ­
wa by ł a  zko lo łó w  b i a ł e go  i c ze rwonego  z łożona ,  jako  
z kolorów  odpo wie dn i ch  H e r b ow i  Ko ron y  a nawet  i 
Li twy pon ieważ  j a k  O r z e ł  Polski  t a k  i Pogoń Litewr-. 
ska  j e s t  w polu cze rwonem.

Węży k  h is t o ryczn i e  dowieśdź  u s i ł ow a ł  zacząwszy 
od p o r t r e tó w  H e n r y k a  Wa le zy us za ,  że K ok a rd a  N a ­
rodowa j e s t  b i a ł a .

Zwie rkowski  p rzyp i sywa ł ]  b i a ł ą  Koka rdę  H e n r y ­
kowi  j ako  Królowi  F rauzuzów,  a lnbopi ie p r z e c z y ł ,  it
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później s tała się Narodową,  wnosi ł  jednal i ,  że dla o- 
kazania zewnętrznie powstania należy przypiąć Ko­
kardę  b ia łą  z czerwonem.

So ł tyk  Roman obstawał  p r zy  Kokardzie  t rójkolo­
rowej oświadczając że kolor  niebieski  jest narodo­
wy Litewski.

Rostworowski nazwał  K ok ar d ę  trójkołową p r zy po ­
minającą Jakobinizm we F r a n c y i , a gdy my nie ma­
my tyeli pamiątek  s ławy jakie do tej Kokardy  1'ran- 
cuzi przywiązują,  uważał ją nie potrzebną.  Gdy  
przystąpiono do wetowania na trójkolorową K o k ar ­
dę,  byli  za nią tylko So ł tyk  Roman,  Sza'niecki i T y ­
mowski;  a po odrzuceniu,  Roman Soł tyk odpiął  k o ­
lo r  niebieski  i został  przy  kokardzie  z kolorów b ia ­
ł eg o  i czerwonego złożonej,  która za narodową j e ­
dnomyślnie przez Izbę przyjętą została.

Swidziński na wniosek Marszałka względem limity 
lub zawieszenia Sejmu przedstawi ł  p ro jekt  Ko^nis- 
syi Sejmowej,  aby Sejm b y ł  nieustający,  aby w miej­
sce t y c k , którzy urzędy otrzymali  lub usunęli  się 
i. I zby ,  nowe wybory nakazane zostały ,  a po d |^gićh  
dyskussyacb w których  niektórzy żądali ,  mianowicie 
Kaczkowski ,  Wężyk,  Dembowski ,  Mazurkiewicz,  
Nlimonlowicz,  abv urzędnicy niebyl i  r ep rezen tan ta ­
mi narodu,  bo niemożna łączyć władzy wykonawczej 
z p r a w o d a w c z ą ,  i przez przypuszcza nie urzędników do 
Izby,  przy wileje Izby i dobro narodu na szwank b y ­
łyby  wystawione ; po wnioskach Zwierkowskiego,

abyW iszniewsrsluego , Sw i e b . i ń s k i c a o Swirskiego ,

c

wojskowi z Izby wyłączeni n i e b y l i ,  oraz Wołow­
skiego,  że konstytucya nie wy łącza urzędników z Izby, 
tudzież Posturzy ńskiego.  aby tylko urzędnicy p ła tn i  
do Sejmu należeć nie mogli , oraz innych objaśniają­
cych po t rzebę  zmiany projektu , Komissyc Sejmowe 
takowy dla poprawy i wydrukowania cofnę ły ,  a Mar ­
szałek odroczył  sessyą i zaprosi ł  Członków Izby, 
aby się zgromadzil i  ogodzinio (i. wieczorem w celu 
naradzenia się wspólnie z Senatem ńad p rojektem o 
zasadzie Rządu i przysiędze.

Koniec posiedzenia  o godzinie  3. p o p o łu d n iu .

w Kwaterze Głównej 
v  Warszawie.

R O Z K A Z  DZ IE N N Y.

D nia  (i Lutego  i83t  r.

Ż o ł n i e r z e !

Oczekiwaliście z niecierpliwością walki za Polskę.  
Ciężyła Rycerskim sercom każda chwila spoczynku.  

’Spe ł n i ł y  się wasze życzenia,  nieprzyjaciel  Ojczyzny 
przed wami. Otwiera się pole tej  samej chwały,  k tó­
rą jaśnieli  Czarniecki ,  Kościuszko i wasi Ojcowie.

Żołnie rze ! Nie dość,  że len lud którego w v tarczą 
jesteście,  tylolctnie znosił  poniżenie,  niedość że wszy­
stkie jego prawa zdeptano,  nie dość że wszystkie o- 
depchnięlo skargi ,  ale w targnięto jeszcze na ziemię 
naszą,  z wyrokiem hańby i jorężem zagłady.  Jako 
Wojsko Narodowe czuliście krzywdy Narodu,  jako 
W  ojsko Narodowe,  poinścijcie Naród.

Bracia Oręża!  Nieprzyjaciel Ojczyzny przewyższa- 
jącą pyszni się s j ł ą . Nie was ona zatrwoży , którzy 
zawsze z czterykroć mocniejszą walczyliście potęgą. 
Nie mnóstwę wrogów,  lecz mnóstwo krzywd Polski 
l iczycie.  i

N a c z e l n y  W ó d z  
Siły żbrojne j  Narodowej 

(podpisano) M. RA D Z IW IŁ Ł  
Za zgodność z Oryginałem 

, Szef Sztabii Głównego
Jenerął  Brygardy,

(podpisano)  M roziński.

M łody is ta ry  liberalizm .
(Dokończenie).

Do najświętszych praw Człowieka słusznie r ac hu­
je  się wolność zupełna sumienia.  Bez tolerancyi najzu­
pełniej sze!  niema prawdziwego l iberalizmu.  Czuli te 
wielką prawdę autorowie z wieku przeszłego.  Ale że 
znaleźli opór  w duchowieństwie f rancuzkiem jak w każ­
de m ukonsfytuowanem towarzystwie,  przybra l i  wzglę­
dem niegoż samego i wiary ktprej b ron i ło,  prześladu-  
jącąpostawę .  To ż samo stało się i 7, władzą królewskąj  
spory z Ludwikiem XVI o sw obody zamieni ły się w o- 
twartą walkę przeciw samemu wyob rażeniu Monarchi i  
i w nienawiść osobistą ku Królowi,jego rodzinie i p rzy­
jaciołom.  Wiele możnaby zebrać w rewolucyi  f ran-  
cuzkiej p rzykładów któreby dowiodły iż cha rak te r  
srogi i prześladujący jej l iberalizmu, b y ł  wypadkiem 
polemiki ówczasowej piśmiennej  lub czynnej ,  a nie 
wyobrażeń.  Podobne ziawiska z podobnych pocho­
dzące przyczyn przedstawiają także dzieje rewolucyi 
Angielskiej ,  jak o tern przekonywa nieoszacowana h i - \  
s to ryakonstytucyi  angielskiej przez Hallana.

Lecz zbawienne zasady w naukach l iberalizmu p ie r ­
wotnie zaw ar te ,  z uspokojeniem się burzliwych na ­
miętności ,  W'pośród których z początku działały,  do 
naturalnego zaczęły wracać k ie runku ,  to jest :  do u- 
szczęśliwienia narodów.  Wyobrażenia wolności zwy­
ciężając, odrzuciły .ziemskie cechy pierwszych swoich 
rozkrzew icieli i oczyszczony l iberalizm utworzył  szko­
łę nową po leoryach które starały sie w systemat obrti- 
cić namiętne postępowanie starego l iberalizmu.

Młody  l iberal izm który powinien być wyznaniem 
wiary dla Polaków, uznając najprzód ogólną zasadę 
wolności i prawo obywateli  wpływania do rządu,  od­
znaczą się j>tębokiem uszanowaniem dla narodowości ,  
lego najdroższego klejnotu ludów i źródła cnot n a j ­
większych.  Tak  on się zdaje przemawiać do ludów.- 
Niech każdy z was rozwija swój cha rak te r  , niecji 
pielęgnuje swój duch narodowy,  niech czuje swoje 
powołanie i korzysta z uwag w własnej  historyi  
czerpanych dla ustalenia swobód. Niech pamięta że 
pierwszemi  warunkami bytu każdego towarzystwa jest  
cnola i gotowość w każdym obywatelu poświęcenia 
się dla dobra ogółu.  Nie wzbudzaniem nienawiści,  
zazdrości,  nie podchlebianiem pod łym namiętnościom 
ludzkim usiłuje młody  l iberal izm poruszać massy 
ludów, ale najszlachetniejśzemi,  jakie tylko być mogą 
pobudkami,  to jest  narodowością i uczuciem godności 
człowieka.  Liberal izm naszego wieku szanuje wolę 
indywidualną,  nie obawia się żadnych przeszkód,  bo 
ma prawdę za sobą. Uczy iż szczęście ojczyzny jest  
zbiorem szczęść obywateli,  a zatem: iż aby rządzić naj ­
lepiej , należy tylko każdej  miejscowości zostawić 
rozwinięcie swojej działalności i czuwanie nad swo- 
jetni interesami .  Daleki  jest  wmawiania jak b ra t  j e ­
go starszy iż j edna jes t  tylko forma rządu najlepsza.  
Gcutral izarya władz,  zmuszanie do niewolniczej je- 
dnostajności w formach są obce jego dążności,  gdyż, 
uważa rząd,  tylko jako wspólne ogniwo wszystkich 
miejscowych ł ańcuchów pomyślności.

Pod ług  zasad młodego l iberal izmu każda część k r a ­
ju powinna żyć ile być może swojem właśnem ży­
ciem, aby zguba jednej  nie pociągała za sobą nie­
szczęścia całego kraju.

Wolność  zupełna wyznania , wolność naucza n ia , 
wolność stowarzyszeń,  wolność przemys łu  i handlu,  
wolność druku są żywiołami życia publicznego.  O gr a ­
niczenie tych wolności jest wsamejże wolności. Gdzie 
każden silnie pilnuje i strzeże swoich p raw ,  t rudno 
j e s t  jć t lncmu ich nadużyć.  Jednym słowem systemat  
poli tyczny nowego l iberal izmu j e s t  to wykształcony
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system at federalny łączący ogromem swoich kom - 
b inacyi wszelkie widoki i dążenia w je d n em  spól- 
nem  ognisku.

Pisma nowe F rancuzk ie ,  a migdzy innemi Globe, 
C orrespondant, A ven ir  i t. d. a w części i Produ- 
ctetir i  O rganisateur  pracow ały  nad rozwinięciem 
m łodego  liberalizmu w odmiennych odcieniach j e d n e ­
go ogólnego koloru  politycznego. Głównym  orga­
nem  zaś dawnego b y ł  C oąstitu tioncl, podobnie jak 
G azette de France  i Quotidienne przedrew olucyj­
ny  wysławiały  rojalizm. Znane są osobom trudn ią ­
cym się s ta tystyką stronnictw postępy młodego li­
beralizmu we F rancy i mianowicie od zetknięcia się 
jego z filozofią niemiecką. Najsilniej i najotwar- 
ciej objawił się duch jego w pam iętnych rewolucyach 
przez k tó re  domy Burbonów i Oranii we Francyi i 
Belgii upad ły .  W tych zwycigztwach nowych wyo­
brażeń nad dawnemi, prawność i zamiłowanie naro ­
dowości panowały  nad wszelkiemi uczuciami. Nie 
widzieliśmy tam krwawych ofiar, nie czytaliśmy spi­
sów proskrypcy jnych , nie słyszeliśmy o łupieztwach 
i m ord ac h ,  aleśmy byli świadkami jak  szanowano 
nie tylko własność osobistą, ale co niepodobną zda­
wało się być w rewolucyach rzeczą, przekonanie k a ­
żdego. To szczytne znamię rewolncyi wieku dziewię­
tnastego i my w naszem okazaliśmy powstaniu. Pol­
ska z uCzucia, z natchnienia dz ia ła ła  w duchu czy­
stego i wspaniałomyślnego l ibe ra lizm u,  do klorego 
F rancya  dopiero po d ług ich  przysz ła  doświadcze­
niach. N iepodległość ,  wolność. Narodowość, są po­
budkam i szlachetnych usiłowań Polaków. W tej po­
trójnej myśli połączone są gorące życzenia całego Na­
ro d u ,  k tó ry  z całą  prosto tą i energ ią  Polskiej duszy 
już w y r z e k ł : zginąć lub zwyciężyć.

Dziwne są więc usiłowania tej m ałe j liczby osób, 
k tó re  pojąwszy cząstkowo tylko naszą świetną fewolii- 
cyą, starają się ożywić u nas ducha liberalizmu s ta re ­
go. Znajdują »ię bowiem nie tylko w sprzeczności 
z duchem wieku i narodu , ale nie mają nawet tej po ­
lemicznej podstawy k tórą  we Francyi można by ło  zna­
leźć. U nas zastał liberalizm , już przygotowane pole 
o k tó re  tam  krwawo m usiał się dobijać. W Polszczę 
bowiem oddawna upowszechnione były  wyobrażenia 
o wolności,  równości obywatelskiej i udzielności N aro­
du. Reprezentacya Narodowa w ściślejszym niż gdzie­
indziej znaczeniu, zabespieezenie wolności osobistej,  
usunięcie prawa dziedzicznego nie tylko W urzędach 
ale nawet dla tronu , ustalenie w konfcderacyach  p ra ­
wnego sposobu oparcia się rządowi i k ilka innych in- 
stytucyi do k tórych  dążą teraz narody cywilizowane, 
znajdow ały‘się w K onsty tuc ji  Rzeczypospolitej Pol­
skiej.  Więc n ie  wr zasadach, ale w zastosowaniu ich 
do porządku towarzyskiego zachodziła potrzeba 
zmiany.

Za naród uważano m ałą  część mieszkańców Polski, to 
je s t  samą tylko sz lach tę ,  k tóra  wciągu wieków b y ła  
p odb iła  inne stany. Tym sposobem Polska by ła  d e ­
m o k ra c ją  w zasadach , przez wzgląd na d e fin ic ją  
Narodu, arystokracyą zaś codo jego sk ładu  rzeczywi­
s tego .  P rzedstsw iala  ona względem s t a n u  wiejskiego 
też same stosunki co Rzeczpospolita Spartuńska wzglę­
dem  Jlotów, a Rzymska względem niewolników. T en  
to zaród nieprawości politycznej pamiętną K onstytu­
c j ą  3 Maja zniesiony został, k iedy światlejszy libera- 
]izmprzGinógl* n 3d jodnostronnym  repufoliksnizmcm* 
T a konstytucya byłs  uzupe łn ien iem , zawsze w P o l-  
sce uznawanej zasady udzielności Narodu.

Jest to wiec dowode m iż tak  zwany m łody  l ibe ra ­
lizm F rancy i.d rogą  książek ip is in  peryodycznych do 
nas te raz  przybywający, w rzeczy  samćj jeszcze wprzo-

dy w sercach Polaków (był rozkrzewiony. U przedzi­
liśmy w tein jak  i we wszystkićm co się tyczy wyro- 
zumowanej wolności resztę EuropyV, Cieszmy się za­
tem myślą iż najnaturalniejsza dla nas teorya polity­
czna je s t  razem i narodow ą, i zostaje wr związku 
z postępami naszego wieku. Na tem wiele zależy; ża­
den bowiem naród  bezkarnie nie wychodzi z w łasn e ­
go cha rak te ru  ani się sprzeciwia duchowi czasu.

UCHWAŁY SEJMOWE.
Izba Senatorska i Poselska, pragnąc ułatwić R z ą ­

dowi Narodowemu użycie ja k  najdzielniejszych ś ro d ­
ków przeciwko nieprzyjacielowi uchwaliłyJ i uchwa­
lają co następuje:

Art: 1. Gminy Miasta, P owiaty ,  Obwody i W o j e ­
wództwa^ w częściach przez  n ieprzyjaciela niezajętych 
a bliskim napadem zagrożonych, Rząd Narodowy) o- 
głosi za będące wstanie wojny.

Art: 2. W takowych częściach k r a ju , J R z ą d  N aro­
dowy upoważniony zostaje do użycia wszelkich ś ro d ­
ków celem zniszczenia|dróg, mostów, przepraw , s k ła ­
dów i zabudowań, k tó reby  nieprzyjacielowi postęp 
lu b r odwrót u ła tw ia ły .  Również mocen będzie R ząd  
kazać uprowadzać z takowych okolic wszelkio zapasy 
żywności,  doby tk i ,  [sprżężajc i usuwać ludność do 
miejsc, tym celem wskazanych, w czein wszyslkiem 
działanie Rządu niemoże być ograniczone żadnemi 
przepisam i praw o własności i wolności stanowiących.

Art.  3. opierający sic wykoaaniu niniejszej uchwa­
ły ,  ułatwiający nieprzyjacielowi dowóz żywności lu b  
przejście p rzepraw y \ urzędnicy nakoniec , k tó rzy b y  
w częściach k ra ju  przez  n ieprzyjacie la z a j ę t y c h  pozo­
stali za zdrajców kraju uważani i jako tacy karan i byc 
mają

Art. 4. W szelkis s tra ty  przez mieszkańców w sku ­
tek działań Rządu, pod ług  lej Uchwały poniesione 
przez ogół kraju  wynagrodzone b ę d ą — Sposób do­
chodzenia i wyuagrodzenia tych s tra t  osobna Uchwa­
ła  przepisze .

Art. 5. Uchwała niniejsza ma być natychmiast 
d ruk iem  i czytaniem z Ambon ogłoszona. W ykona­
nie jej poleca się Rządowi Narodowemu.

Niniejszą Uchwałę po nadaniu Jćj przez Izbę S e ­
na to rską  i Izbę Poselską mocy p raw a ,  zalecamy i 
rozkazujemy umieścić w Dzienniku P raw , oraz p rz e ­
s łać  do Senatu, Komissyj Rządowych i wszystkich 
W ładz  Krajowych ; a w szczególności zalecamy Ko- 
missyi Rządowej Sprawiedliwości,  prawo niniejsze 
jako m ające wszelką moc obowiązującą ogłosić.

Dan w W arszaw ie dnia 1 Lutego 1831.
P rezydujący w Senacie (p o d p :) M iączyuski W .
Marsz: Izby Poseł: (podp) W ł .  H r .  Ostrowski.
S ekretarz  Senatu (podp.)Niemcewicz.
Z a S ck re .  Izby Poseł, (podp.) Zwierkowski[V).

r  —---------------  ..... . -

t  Izba S en a to r sk a  i Izba Poselska po w y s łu ch an iu  
w niosków  K om issyi Sejmowych, zw ażyw szy  p o t r z e b ę  
nadaftia  jednosta jnej o z n a k i , p o d  k tó r ą  w inni s ię  ł ą ­
czy : Polacy, p o s ta n o w i ły  i s tanow ią  co następuje:

A rt ;  1. K o k a rd ę  Narodową stanowić b ę d ą  k o lo ry  
h e rb u  Królestwa Polskiego i Wielkiego Księstwa L i­
tewskiego, to je s t  ko lo r  b ia ły  z czerwonym.

A rt .  2. W szyscy P o la c y ,  a mianowicie Wojsko 
Polskie , te kolory nosić maja W m ie jscu , gdzie ta ­
kowe oznaki dotąd  noszonemi by ły .  '

A rt .  3. W ykonanie niniejszej uchwały poleca się 
Rządowi Narodowemu.

N inie jszą  Uchwnłę po n ad an iu  Jej przez Izbę Se*, 
n a to r sk ą  i Izbą Poselską i t .  d .  . ,

(podpisy i datta  jak. w yićj.)



WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

A N G L I A
Wszyscy tu prawie oburzeni są uwięzieniem Oko-  

nela i ki lku j e g o  towarzyszów. Namiestnikowi  I r lan-  
dyi Lordowi Anglesej zarzucają powszechnie z b y t e k  
pośpiechu i energii  w tym razie.

F R A K  C Y A .
Dziennik Lo Tem ps  przebiegając wiele szczogółów 

teraźniejszego położenia Europ^,  tak wspomina o nas. 
Rossya i Polska są w poruszeniu.  Wojska postępu­
ją  naprzód z obu stron.  Kto wie jednakże,  czy nie 
znajdzie się miedzy niemi jak-i P ru t  drugi ,  który dy- 
plomacya potrafi  rozszerzyć i z gruntować.  Miejmy 
taką nadzieję,  aż do ostatniej chwili.  Bo i na cozby 
sie zda ła  ćywilizaćya,  z której nasz wiek się chlubi,  
gdyby nas nie ochrou.iła od barba rzyńskich  wałek.

Czytamy w Dzienniku Sporów . Każdemu zjlarzy 
się pobłądzić,  ale wysokie władze krajowe powinny 
się jak najtf os.kli.w iej wystrzegać nawet  pozoru opa­
cznego uczucia Itib mylnej rachuby.  Nadewszystko 
zgromadzenia wyborcze,  któ rych siła polega w opi­
nii publicznej przez nich reprezentowanej ,  nie mogą 
nigdy bez zaszkodzenia sprawie publicznej  pokazy­
wać obawy tejże opinii i od niej się odłączać.  Ich 
manda t  skoro zostanie odnowiony tem większej przez 
to nabierze wagi. P rzed  k i lką  miesiącami było się 
czego.obawiać wstrząśnicnia z powodu zupełnej  zmia­
ny  w wyborach,  gdyby ta była nastąpi ła.  I r o n  wznie­
siony dopiero od wczoraj ,  Izba Parów obcięta,  cała 
ludność jeszcze niespokojna i wzburzona,  stawiały 
n iep rzełamane przeszkody do ut rzymania porządku 
w razie rozwiązania Izby.  Rozpuście Izbę,  klora tyl­
ko co obra ła  Krója,  zaprowadzi ła nową kar t ę kon ­
stytucyjną,  rozpuścić ją wtenczas gdy wiadomość o 
n a s z e j  rewolucyj mogła zaledwo dojść do wszystkich
stolic Europy , gdy n isze  granice by ły  od s łon ic ie ,  

. gdy kluby się formowały,  a gwardya narodowa czu­
wała dzień i noc nad ut rzymaniem spokojności  w na ­
szych ul icach,  w podobnych okolicznościach znieść 
Jzbę,  nie byłożbyto podać wszystko na los n iepe ­
wny Króla,  kar tę  konstytucyiną,  pokój,  po rzą dek  za­
ledwo przywrócony? Roztropność nie pozwalała p rzy­
dawać nowe niebezpieczeństwo do tylu innych n ie ­
bezpieczeństw.  W p ł y w  zawsze obecny,  zawsze czyn- 
J?y był  sprężyną koniecznie potrzebną rządu
ilopiei  o co przez nią utworzonego i który ona tylko 
j edna m o g ł a  ustalić. Dziś, dzięki Bogu, próby ,  przez 
Któreśmy, już przeszli ,  skup i ły  przyjaciół  porządku 
m a  o k o ł o  tronu Ludwika Fil ipa,  i pomieszały szyki 
burzyc ie lom.  Przyzwolenie jednomyślne narodu u- 
t wjerdziło wszysjkie postanowienia Izby.  Rząd bc- 
ćl żie miał  ćałąjgi łę ,  jakiej  użyć zechce.  Może by- 
ł  oby dobyze utrzymać tęż sarnę Izbę,  ale jej  rozwią- 
z ,anie żadiiein .już niebezpieczeństwem nie zagraża.  
J  aka-k,olwiek ,'V tej mierze nastąpi decyzya,  to pewna, 
ż e nie nifn*'f pzego obawiać rewolucyi z powodu no-
w tych wyborów,

W tymże samym duchu pisze [Ze C o n s titu lio jin e l;
Mówią,  piszą,  d ruku ją  codziennie,  że Izba niniejsza 

ddeputowanych jes t  nieprawna.  Łatwobyśmy to , zro -  
! .-.umieli, gdyby jej. narzucano że wprowadzi ł a opa­
t r z n e  prawa , ze przeistoczyła lub os łabi ła  podano

wnioski przez mnóstwo poprawek a nawet  sprzeczno­
ści wzajem się znoszących.

Ale zarzucać Izbie nieprawnosć.  Karol isci  (a u nas 
Mikołajiści)  nie mogliby lepiej  powiedzieć,  oni tak 
śpiewają zgodnie z duchami zapalonemi,  k tóre wy dają 
podobne krzyki .  Lecz jeżel i  Izba jest  n ieprawną dzi ­
siaj, t edy by ła  również n ieprawną w dniu mianowa­
nia Królem Ludwika F i l ipa ,  i gdy przy ję ła  nową 
ka r t ę  konstytucy jną, której  Ludwik  Fil ip wykonał  
przysięgę,  aby by ł  k rólem.

Pod ług  tej zasady logicznie rozumując nowa kar t a 
kons tytucy jna jes t  tymczasową,  a zatem i Ludwik Fil ip 
Królem tymczasowym. Niepodobna uniknąć tych  
wniosków, które Karolisci  przy jmują z największym 
zapałem,  i które są dla nich hasłem zbierającem ich 
nawet  otwarcie.

Ta myśl z którą codziennie występują,  jakoby Izba 
by ła  nieprawną,  jestw ichrzycielską i zgubną; bo skoro 
Izba nie ma właściwej mocy,  tedy prawo,  k tóre jej 
przez sprzeczność osobliwszą przyznają,  ze może Izba 
stanowić względem wyborów, iv.e byłoby prawem; 
deputowani  w skutku tego prawa nieprawnego obran i  
nie byl iby prawnymi i gdyby chcieli nowe prawo po­
stanowić,  nie miel iby do tego ani pełnej  mocy ani 
charakteru.

A tak obracalibyśmy się ciągle w kole ob 'mlnem 
(circulus vitiosus) przechodzi l ibyśmy z n ićp ' nóści / 
dawnych do nieprawności  nowych ,  \vpadlibyśmy 
w anarch ią ,  k tóra jest  j edy ną  nadzieją Karolistów 
zmierzających do niej codziennie,  jedy-ną pomocnicą 
obcych , którzy nic mając nadziei zwyciężenia nas 
zjednoczonych,  polegają na naszych zbyt  drażliwych 
miłościach własnych , i na t łumne in  następstwie na ­
szych roz te rek.

Na sessyi z dnia 25 stycznia. P.  Aubernoii  z oko­
liczności toczących się obrad o nowych wyborach po­
wiedzia ł :  Dziś nic absolutyzmu lękać się mamy, ale 
raczej  republ ikan izmu , k tó ry nas wciągnąć chce 
w drugą ostateczność.  Minister  wojny Soult wydał  
okolnik nakazujący,  aby Ofllcerowie. nieobecni wra­
cali do swoich półków w przeciągu dni ośmiu pod 
ka rą  wykreślenia z kontrol i ,  jeżeli  swojego opóźnie­
nia się przyczyn ważnych nie złożą.

B E L G I A .

Na Kongressie Belgijskim przyjęto z oklaskami pro-  
t estacyąpodartą przeciwko tak wy raźnie objawiającemu 
sie oporowi Gabinntu Francuzkiego,  w w y b r a n i a n a  
Tron  Belgii  Księcia Leuchtenberg ,  jako też i Księcia 
Nemours.  Dały się słyszeć głosy,  aby prolestacya t a­
kowa była natychmiast  drukowana,  bo zdaje się j a k  
gdyby F r a n c ja  nie będąc przeciwna wyborowi Księ­
cia Oranii  chciała wrócić Belgią pod jarzmo świętego 
przymierza.

Luxembnrczycy przysłal i  do Kongressu Belgijskie­
go adres z 20,000 podpisów z oświadczeniem, Że chcą 
się oderwać od związku Niemieckiego,  a przyłączyć 
się do Belgii ,  do czego niezaprzeczone mają prawo.

• Wyszed ł  7. druku osobno R a p p o r t K o m ite tu  śled­
czego do p rze jr ze n ia  p ap ierów  p o h c y i ta jn e j p r z e ­
znaczonego . P rzeda je  się po wszystkich xięgarniach 
po złp- 1.

Od d n ia  l U li W  1831 /•. p r e n u m e r a t a  na  pism o p eryo d yczn e  P O L A K  S K M fE J \ !V Y  zm n ie js-a  s ię , 
la d a l k o s - foivad bodzie  tv W a rsza w ie  m iesięczn ie z łp -  6. k w a r ta ln ie  z łp .  15; n a  p r o w in c j i  z  p o c z tą  

o a f ta l m iTW -  24. W ychodzi to p ism o codziennie o godzin ie  8 ra n o , a  w razić  w ażnych  w iadom ości d ru -  
’N u m er w ych o d zi p o p o łu d n iu .— F e lix  S a m ew sk i W y d a w c a  o d p o w ied zią  n y ,


